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N A K A Z Y  C H W I L I

P rz ec iw k o  oddawaniu „ t e g o r o c z n y c h  kon tyngen tów A
Z b l i ż a j ą  s i ę  żn iw a  i  o m ło ty ,  a  po n i c h  okupan t  p r z y s t ą p i  do ś c i ą g a n i a   ̂

k o n ty n g en tó w .  B ę d z ie  to  c z y n i ł  z pospiechem* ho każdy  d z i e ń ,  każdy  t y d z i e ń  
o p ó ź n i e n i a  z m n i e j s z a  s z a n s e  ś c i ą g n i ę c i a  p e łn y c h  k o n ty n gen tó w ,  S z c z e g ó l n i e  
to  m ia ło  m i e j s c e  tam, g d z i e  f r o n t  u l e g n i e  p r z e s u n i ę c i u .  Na t e r e m c h  p r z y ­

f r o n to w y c h  może powstać  t a k a  s y t u a c j a ,  że  niemcy n i e  będą  w s t a n i e  ś c i ą g n ą ć  
k on ty n gen tó w .  Na t a k i c h  t e r e n a c h  może być rzu o o n e  h a s ł o  p e łn e g o  b o j k o t u  kon­

t y n g e n tó w ,  t j ,  n ie o d d a w a n ie  a n i  j e d n e g o - m e t r a  z b o ż a .  Na in n y c h  t e r e n a c h ,  g d z i e  
p e łn y  b o j k o t  kon tyngen tów  n i e  uda  s i ę  p r z e p r o w a d z i ć ,  t r z e b a  t e ż  zw a lezac  kon­
t y n g e n t y  i  j e ż e l i  j u ż  oddawać pod przymusem, to  -  j a k n a m n i e j , j a k n a j p o z n i e j  
i  j a k  n a j g o r s z y  m a t e r i a ł ,

Z a k c j i  a n ty k o n ty n g e n to w e j  w y n i k a j ą  n a k a z y :
1, R o l n i c y  o d d a ją  k o n t y n g e n t x  j a k  n a j p ó ź n i e j ,  j a k  n a j g o r s z e  zboze^  a  gdy 

i y l k o  są  m o ż l i w o ś c i ,  n a l e ż y  i c h  wogóle  n i e  oddawać.  Z a ra z  po żn iw ach ,  r o l ­
n i c y  w i n n i  s p r z e d a ć  j a k n a j w i ę c e j  zbo ża  na  wolnym ry n k u -  l u d n o ś c i  b e z r o l ­
n e j  na  w s ia c h  i  l u d n o ś c i  m i e j s k i e j ;

2 , Ludność m i a s t  i  b e z r o l n i  po w s ia c h  w in n i  z a r a z  po żn iw ach  robóc  z a p a sy  
zbóż n a  c a ł y  r o k ,  gdyż w p ó ź n ie j s z y m  c z a s i e  z b l i ż a j ą c e  s i ę  d z i a ł a n i a  wo­
j e n n e  mogą c a ł k o w i c i e  u n i e m o ż l iw ić  a p r o w i z a c j ę ,

3* Wszyscy r o l a o y ,  b i o r ą c y  u d z i a ł  pod przymusem w a k c j i  ś c i a g ą n i a  ko n ty n g en ­
tów s ą  o b o w ią z a n i  wykazać j a k n a j w i e j s z y  op ó r  w t e j  p r a c y ,

4 .  k a ż d y ,  k to  ma d o s t ę p  do aktów kon tyngen tow ych  w u r z ę d a c h  gminnych i t p . , p o ­
w in i e n  j e  n i s z c z y ć ,

5 .  C a ł a  l u d n o ść  p o l s k a  w i n t e r e s i e  własnym  powinna uk ry ć  j a k n a j w i ę c e j  zbo­
ża  p r z e d  ok u p a n ta m i ,

6. Ogólną  z a s a d ą  w a k c j i  a n ty k o n t y n g e n t o w e j  m u s i  być :  oddać j a k n a j r a n i e j , 
j a k  n a j p ó ź n i e j ,  a lb o  w c a l e ,  j e ż e l i  t y l k o  w aru n k i  na  to  pozwolą ,  -  u n i e - ^  
m o ż l iw ie  w s z e lk im i  spsobam i wywóz do R zeszy  ś c i ą g n i ę t y c h  j u ż  k on ty ng en tó w ,

W a k c j i  p r z e c iw k o n ty n g e n to w e j  muszą w z iąć  u d z i a ł  w szy scy ,  każdy  wedle  
swych m o ż l i w o ś c i .  Z organ izow ane  s z e r e g i  1-olSKi Podz iem nej  będą  d z i a ł a ć  
w edle  s z cz eg ó ło w y c h  wskazówek swych w ła d z .  ,

T ęp ić  2 I 0  n J2 o d s t a w : _  A lk o h o l iz m  s z e r z y  s i ę  w sp o só b  z a s t a a s z a j ą c y  wsrod 
d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j ,  g r o ż ą c  n a  p r z y s z ł o ś ć  z w ię k sz e n ie m  l i c z b y  j e d ­
n o s t e k  m o r a l n i e  i  f i z y c z n i e  b e z w a r t o ś c i o w y c h , ,  Naukowo s tw ie rd z o n y m i  p r z y ­

czynami a lk o h o l i z m u  w śród  d z i e c i  i  m ło d z i e ż y  s ą :  1 ,  p r z y k ł a d  o t o c z e n i a  i  
r o d z i c ó w ,  2,  c h a r a k t e r y s t y c z n y  u m ło d o c ia n y c h  pęd  t o  n a ś l a d o w n ic tw a ,  s z c z e ­

g ó l n i e  tam, g d z i e  c h o d z i  o r z e c z y  " z a k a z a n e "  , 3 .  chow an ie  s i ę  bez  o p i e k i  
" n a  u l i c y *  i  w r e s z o i e  4.  ł a t w y  d o s t ę  do a l k o h o l u ,  U s t a r s z e m  m ło d z i e ż y  po­
budką  So n a d u ż y c i a  a l k o h o l u  j e s t  pewnego r o d z a j u  t r a d y c j a  r o z p o w s z e c h n io ­

n a  u n a s ,  i ż  z d o l n o ś c i  p i j a c k i e  m ają  być rzekomo objawem t ę ż y z n y .  Czas j u ż  
n a jw y ż sz y  by p r z e s t a ć  p o d z iw ia ć  l u d z i  z "mocną głową" i  p a t r z e ć  z p o g a rd ą  
na  osob y ,  k t ó r e  n i e  p i j ą  dużo wódki .

Otoczmy d z i e c i  t r o s k l i w s z ą  o p i e k ą ,  u n i e m o ż l i w i a j ą c  im d o s t ę p  do a l ­
k o h o lu ,  p r z e b y w a n ia  w szy n k ac h  , p o d c za s  l i b a o j i  w s z y n k a c h ,  widoku p i j a n y c h ,  

w łóczęgów  i t p .  Stwórzmy d l a  n a s z e j  m ło d z i e ż y  in n y  p ro b lem  t ę ż y z n y  n i ż  "moc­
n a  głowa" j e ś l i  chcemy, by n a j b l i ż s z e  p o k o l e n i e  naprawdę p r z y c z y n i ł o  s i ę  
do odbudowy z n i s z c z o n e j  o j c z y z n y .
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Ąkcja  p o l s k a . _
D yw ers ja  k o le jo w a .  Urzędowa s t a t y s t y k a  k o le jo w a  n o t u j e  na  t e r e n i e  G.G. 

p r z e c i ę t n i e  o ko ło_30  aktów s a b o t a ż  o w y c h ^ d z ie n n ie .
P a r t y z a n t k a :  Pod K o ś c i e r z y n ą  p a r t y z a n c i  p o l s c y  z l i k w i d o w a l i  r a d c ę  Lud­

w ika  P i n g e r a  z K o ś c i e r z y n y  znanego p o l a k o ż e r c ę  i  przywódcę p a r t j i  h i t l .
Na Ś l ą s k u  p a r t y z a n c i  p o l s c y  d o k o n a l i  k .  s t a c j i  k o l e j .  R a b s z ty n  r o z b r o ­

j e n i a  14 "bansch&tzów " . We w s i  K u ź n iczce  k. Sławkowa o d d z i a ł  p a r t y z a n c ­
k i  o b i ł  " p r z e s i e d l e ń c ó w "  niem. za  z n ę c a n i e  s i ę  nad l u d n o ś c i ą  p o l s k ą .  Zab­
ra n o  b r o ń  i  p o t r z e b n y  naszym e k w i p u n e k . /

W N ie b o ro w ie  pod łow iczem  g r u p a  bojowcow z a a t a k o w a ła  11-go VI samocnoa 
z ż e n d a r m e r j ą  n iem .  Dwu żandar»ów z g i n ę ł o ,  samochód s p ł o n ą ł .   ̂ .

' l e c k i m  w p o ł .  c ze rw ca  na  s z o s i e  z W o d z i s ł a w ia  do S ę uz iszow a  K i s i ,  
z a s t r z e l o n o  4 niemców , u rzę d n ik ó w  akcy z y ,  k t ó r z y  w s p e c j a l n y  spoob d a w a l i

s i ę  we z n a k i  l u d n o ś c i  p o l s k i e j ,  ' . w
W ł o d z i  _w ramach d z i a ł a ń  d y w e rsy jn y ch  s p ł o n ę ł a ^ f a b r y k a  Gste rm anna  

wraz z maszynami i  zabudowaniam i,  surowcem i  gotowymi wyrobami.  S t r a t y  wy­
n o s z ą  ok,  150 000 RM wedle  cen  u r z ę d f  -ych.<- , ■

U c ie c z k a  w ięźn iów :  2 VI z b i e g ł o  w a r e s z t u  Schupo w M i lanó w k u ,k ,  Warsza­
wy 2 k o l e j a r z y  p o l s k i c h .  • •' , .  . ■

Walka z ■ a lk o h o l izm em  r o z w i j a  s i ę  b a rd z o  p o m y ś ln ie ,  s z c z e g ó l n i e ,  w pow, 
krakowskim. W M o g i l e ,  P l a s z o w i e ,  Wadov/ie, K o i c i e l n i k a c h ,  B i l c z y c a c h  

i  i n .  z n i s z c z o n o  a p a r a t y  do p ę d z e n i a  "bimbru"  i  u k a ra n o  c h ł o s t ą  p r z e d s i ę ­
b i o r c ó w .  /  ^ l e  Ap/

R o b o tn ic y  p o l s c y  w R zeszy .  ^ *r' ■ w a  ■ - ■ *

Od s p e c j a l n e g o  k o r e s p o n d e n t a  o trzym ujem y n a s t ę p u j ą c e  w iado m o śc i :  \
N a s i l e n i e  k o b t r o l i  a d m i n i s t r a c y j n o - p o l i c y j n e j  . nad ko lakam i ,  w. p o z n ań sk im  

j e s t  ' d v u k t o p n ie  s i l n i e j s z e  n i ż  w R z eszy .  L i c z b a  depor to w an ych  r o b o t ­
ników p o l s k i c h ' ' !  i n n y ch  c u d z o z ie m s k ic h  w Hamburgu, Lubece i  Bremie -  j e s z c z e  
j e s t  dość . .pokaźna .  L o tn i c tw o  a l i a n c k i e  .., m a jąc  . p r z e dewsz y s t k i m  za  z a d a n i e  
n i s z c z y ć  f a b r y k i  benzyny  s y n t e t .  i  r a f i n e r i e ,  p o ś w ię c a  t r o c h ę  m n ie j  uwagi  
m ias tom  portowym. W sk u te k - t e g o  .pęd ;d o ; ętóakuacj i  z m a la ł  w y b i t n i e ,  . s y t u a c j a  
ży v;n o ś b i  owa. i  o laków j e s t  n i e c o  l e p s z a * - j e d n a k ż e  g o r s z a  r n z  ro b o tn ik o w  _ z a ­

chodn i  ó h , ; a  p o m y ś l n i e j s z a ,  n i ż  R o s j a n ,  / p o l a c y  p o s i a d a j ą - o p i n j ę n ą j ^ d o J - n i e j -  
ś z y c h  r o b o t n i k ó w  wśród cudzoziemców. Lęk p r z e d  polakami:  p o d s y c a • g ru n tow ­
n i e  •• samu p r o p a g a n d a  n i e m i e c k a  , k o l p o r t u j ą c  s e t k i  i  t y s i ą c e  b r o s z u r  a n t y ­
p o l s k i c h ,  k t ó r e  odmalowują  i o l a k ^ V  ja k o  e le m e n t  zbrodnre-zy .  ,, Ladnosc  . n iem.
ma j e d n a k  sw o je  ;vię'k-sze z m a r tw ień  in! n na  . t ę  p ro p ag a n d ę  
g u j e .  W Hamburgh np:'.' j e s t  w. . te j  c h w i l i  j e s z c z e  . k i l k ę  

io lakówy 
spowo

. W Hamburgu-.np*.-- j e s t  w, t e j  c m / n i
akówf, z t e g o  c z e ś ć  t o  b y l i  j e ń c y  ze S ta lagó w , . .  W
odawanego n a l o t a m i  zn d czna  c z ę ś ć  t o l a k ó w  z b i e g ł a .

. * t  ■*   - . U .  r-m-y

p r a w ie  zę n f e  r e a -  
••'ifc.V- * t y s i ę c y  * 

c z a s i e  z a m i e s z a n i a  * 
Po n a l o t a c h  p r z y z ­

nać t r z e b a ,  że  s t o s u n e k  
kach a m u n i c j i  i  b r o n i  w 

s z c z a  k o b i e t ,  wśród  n i c h

do n a s z y c h - r o b o t n i k ó w  u lęg ; ł '  p o p r a w i ę .  €  f a b r y -  
Lubece  p r a c u j e  .znacz-ns, l i c z b a  cudz.oziemcpWj, zw ła -  
s ą  t a k ż e  R ó l k i .  W j e d n e j  z f a b r y k /  p o w s t a ł a - p r z e ds z c z a  K O D i e i ,  w s r u u  V .  u V -  - - - - - -  ,  -  .  . j .  , z

niedawnym czasem  e s k p l o z j a j ,  w k t ó r e j _ z g i n ę ł o _ .  1 5 _ p p l s k i c h  . r o b o t n i c . O g ó l ­
n a  l i c z b a . t o  laków Lubece wynosi  10- t y s .  , zakw aterow anych  -.w obozach p r z y ­
f a b r y c z n y c h  i  -co1 razem  z r o b o t n i k a m i ” z a c h o d n im i .  W c z ę ś c i a c h  ooozow p r z e z ­

naczonych d la '  r o b o tn ik ó w " w s ć h o d n ic h  " p rzebyw a pewna i l o s c  lo ia k o w  z za  
Bugu, l u b  ewakuowanych zv g ł ę b i  R o s j i ,  k t ó r z y  choć p r ż y z n  j ą  s i ę  do p o l ­
s k o ś c i ,  z o s t a l i  p o t r a k t o w a n i  j a k o  R o s j a n i e .  W wi-elu m ie j  , c o w o s c i a c h _d a ­
j e  s i ę  zauważyć p r z y c i c h n i ę c i e  p ro p ag a n d y  a n t y p o l s k i e j  i  nawet;/-,r.oDotnicy 

chodzą  b ez  z n a c z k a  "P51. N a s t r o j e  w śród  n a s z y c h  - o p t y m i s t y c z n e  . / I n i ,  Z a c h / .
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KA. ZIEMIACH RZECZPOSPOLITEJ.

_L«. Zieinie_^a.cbodniejt
Blechkrramcr jest to miejscowość na Śląsku Górn, /pow, Koźle/, gdzie 

nic racy budowali od roku s.,ma skowaną fabrykę benzyny sytetyczne j, używa­
jąc do prac •więźniów z Oświęcimia. Ogółem było zatrudnionych do 35 tys. 
robotników, w tym 2000 żydów z Zagłębia dąbrowskiego, Żydzi','; sprowadze­

ni ne teren fabryki byli specjalnie bestj&lsko traktowani przez SS-manów, 
Obecnie fabryka ta przestała istnieć po trzech oiężkich nalotach alianc­
kich pomiędzy 4a 11 lipca. /MAP/ ^
ĄkcJ.a^wysiedleńcza w Wielkopolsce, o której już pisaliśmy, jest zakro-^ 

jona n/~niebywałą dotychczas skalę. Objęła ona poza Pozaniem, okolice Koź­
mina, arnkoY/a, Jarocina’ . Ókupi-nci pozwalają zabrać- wysiedlanym tylko 
rzeczy osobistego użytku i wywożą ich do Austrji /koło linzu/ a przeważnie 

do Alzacji i Lotaryngji. Wedle nieoficj lnych zapewnień władz, ma się w 
ten sposób wysiedlić wszystkich Polaków z "kraju Warty" , Są wiadomości, 
że Francuzi przyjmują * olaków serdecznie i ze współczuciem, Gel akcji, jeżeli 
chodzi o pomieszcnie Polaków w Alzacji i Lotaryngji niejasny: może cho­
dzi nieaonin o wykorzystanie naszego -żywiołu przeciw Prancuzom w decydując- 
cym momencie ? W takim razie raz jeszcze gruntownie się omylili,..-. ^

gospodarcza na Śląsku: Donoszą o zupełnym braku ziemniaków, 
których za ostatni kwartał nic. wydano ludności no. kartki. Duże kary przy­
czyniły się do zmniejszania przemytu żywności z GG na teren Slęska, a fakt 
ten pogorszył jeszcze głodowy stan wyżywienia. Praca przymusowa obejmu­
je wszystkich od 13-55 roku życia, przyczym samowolne uchylanie sie od pra­
cy grozi natychmiast obozem koncentrac. Ostatnio wyszło rozporządzenie, 
by praca w przemyśle trwała 12 godzin. Ponieważ wciąż brak jeszcze sił 
roboczych, zaczęto werboawnie robotników z GG za pośrednictwem ich krew­
nych. a.  ̂ -> . - ..

1 error w Kć.tov;icach: W końcu maja w dwu dniach powieszono publicz­
nie dwie grupy po 5 skazańców , ogłaszając przytym afiszami, że zostali 
straceni "bamdyci" . Zaraz pojawiły się na afiszach objaśnienia, że zgi­
nęli nie byndyci, ale żołnierze AE, ’walczący za wolność. Sprawa zrobiła 

wielkie Y/rażenie na społeczeństwie miejscowym,
pacyfikacja w Chęcinach. »V pierwszybhdniach VI b.r. za zabicie na szo- : 

sie Kielce-Chęciny 4 policjantów niemieckich i ciężkie zranienie dwu, 
przeprowadzono surową pacyfikację. Całą ludność miasteczna spędziła po­
licja na rynek, grupuj..c osobno mężczyzn i kobiety. Każdego legitymowa­
no i kwalifikowano do zwolnienia, do prac fortyfikacyjnych, lub do ’wię­
zienia. W ten sposób 210 ludzi wywieziono do robót, 40 do więzień. Nadto 
w dniu 6 VA afiszami obwieszczono rozstrzelanie 60 ludzi. /inf. Zuch,/ 
2^óz_kon£cntr,_ąv_Żabikpv/ie._ należy do jednego z cięższych na Ziemiach Za­
chodnich, Warunki w obozic/są potworne. Dzień pracy trwa od 5,30 rano 
do 20 wiecz. z muł, przerwą na obiad. / Praca polega na noszeniu piasku. ' 
Codziennie z dar z o. ją się tam wypadki śmierci wskutek bestjalskiego obcho­

dzenia się z więźniami.  ̂ /A. "Kraj"/
Kowe_ppJ.olenie_zbóJjów i sadystovr. "Danziger Vorposten" zamieściły nie­

dawno reportaż ze szkoły policyjnej dla małoletnich, dc której przyjmu­
je się młodzież cod lat 14-tu. Nauka obejmuje terenoznawstwo, ćwicze­
nia z bronią, naulcę jazdy na motocyklu itp. Przeszkolonych przyjmuje się 
do oddziałów policyjnych jako gońców, obserwatorów, szpiclów itp. Czyż 
naród niemiecki , który od maleńkości zaprawia swe dzieci na zbójów i mor­
derców nie jest godny aby zniknął z powierzchni ziemi ? Wszak daje na to 
dowody na każdym kroku....
G2ego_się__słuęha na_Sląsku? Działają liczne tajne radiostacje jak "At- 

lanticsender" i "ZGI" ,""osłabiając swymi audycjami ducha szczególnie Volks- 
deutschów , ujawniają beznadziejne położenie militarne Niemiec, skandale 
wśród sztabu niem, i purtyjników, wyniszczenie gospodarcze Niemiec wskutek 
nalotów itp.
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2, Na ziemi. aęh_ws chodn ich * Szybkie post ępy bolszewików zmieniają stan 
faktyczny- w terenie z dnia na dzień. Sytuacja -jaka układała się od końca 
czerwca b.r. przedstawia się następująco: działanie partyzantki polskiej

która w rejonie Litwy , bileńszczyzny, Nowogródzkiego ma swe największe^ 
nasilenie, wpływa bardzo "łagodząco" na nie mc ów i powiększa bezpieczenst 
wo ludności. Terror niemiec, nie słabnie , jeszcze w maju aresztowano w tych 
stronach 500 ludzi wywieziono do obozów ponad 150.
Nie zauważono natomiast zorganizowanych wystąpień sow. oddziałów dywer-

tak szumnie reklamowa-syjnych, działających przeciwko niemcom, ikcji
nej dywersji sow. ma na celu usprawnienie .propagandy komunistycznej, wy­
wiad w polskich organizacjach itp. Sowiecka partyzantka poczyna sobie jak 
bandyci, wyraźnie oszczędzając ludność białoruską, skierowuje' wszystkie 
akty gwałtu o grabieży mienia na,ludność polską. Oddziały unikają Wię.k- ... 

szych osiedli, tom gdzie mogłyby napotkać opór, a przedews^ystkim unikają. 
spotkania z niemecmi.... Na usługach ffe-po,- żandarmerji i-władz niemiec­
kich maja sowiec. oddziały swych ludzi, którzy zwracc.cają uwagę., i repres­
je okupanta na polski ruch, dtr.uncju-ją władzom naszycn żołnierzy* uby 

odwrócić uwagę od partyzantki siwieć. W dwu wypadkach stwierdzono, ze lud­
ność białoruska otrzymuje instrukcje » by w zez namach swych obciążała  ̂
zawsze polskich par ty z: ntóww a tyms sinym kierowane, terror niemiecki* na lu*
nosć zost, ł przez polskich'bojowców niejaki Anatol Ławrow czło­
wiek o bujnej przeszłości. Był w r... 1S45 zwolniony z obozu jencow i 
osiadł w po w. szczuczyńs kim , pozostając na, usługach niemcow*jako szpicel. 
Był on r own o c z e śni e__ komendantem oddćziałow AL. /

Na /ołynlu polityka sow. nie'pozostawia wątpliwości* ze ziemia ta 
jest częścią ZSRR. l.f p a s i e ,  przyfrontowym wywieziono całkowicie ludność 

miejscową bez dobytku wgłąb państwa, powoławszy do wojska męzczyzn.
romiędzy Ukraińcami a sowiec. .-ojskami stałe wrogie nastawienie.

NP. na obszarach opanowanych przez desant sow. spadochroniarze są mordowani 
przez UPA /Ukr Powst. Armja/. To znóv; desant zrzucony pod Buskiem i.jeszcze 
w końcu maja, wzrósł y siły 700-1000 ludzi Oddział ten zachowuje się pop­
rawnie x r stosunku do ludności polskiej, natomiast rabujJTf J T/ 0 Z Q  T z e “  
li /uje Ukruipców o:-

• tfarBzawa: ,
3, Pól ska środkov/a. ' W kocz. lipca policja niem. przeprowadziła, znou sze­
reg-* akcji” , rewizji i.łapanek, specjalnie na Żoliborzu. Równocześnie za­
rządza'się ewakuację fabryk / np. Spiessa w Tarchominie pod V-uą. Rodzi­
ny niemieckie 'zaczynają się juz ewakuować.
V czasie alarmu lotniczego 21 VI pracownicy poi. magazynów 

na Bradze przy ul. Jagiellońskiej, zostali zmuszeni do .ukryci* 
wach p-lotniczych, a pilnowały ich posterunki "wojskowe . V tym 
niłci si‘i z ilość taundorov/f koszuj. itp*
siąt kg. skory

: magazynów \.riększa ilość buto.', mundorow, koszul i 
córy skonfiskowano w podobny sposób przy ul. boIno

wojskowych 
się w ro 
czasie ulot 
kilkadzie-

sc
ronadto w* ^arsZawie i okolicy wzmocniono kontrolę za dezętrterami. W 
łowiczu były obławy- ze. zbiogłaymi żołnierzami. 23 IV pod wżśą Jagodnia 

w Siedleckim stoczyli dezerterzy walkę z żandarmerją i przepędzili ją.
Handel kwitnie w w-rssawie, gdzie warsztaty reperacji samochodow są pop­
roś tu biurami sprzedaży opon, 
zonach aresztuje się żołnierzy.
Również wpsprzedają" się ... siostry czerwonego krzya&. /a.P./

W_Kielcach rozplalatobaho ogłoszenie o straceniu 30 mężczyzny aa za 
mach na pociąg i zabicie 2 niemeów. Lista obejmowała jeszcze dalszych

motorów i różnych części maszyn. W garni- 
którzy masowo rozsprzedają. umundurowanie.

skazanych 
Sitkówki.

10-ciu, Ekzekucje odbyły si' V/ Bliżynie, na Karczov/e’e i k/

- ’ t



. /inf. Bież./Z M  a_ł_o p o 1 s k J,_ .1 _z__ h  r a k o w ą A 
Bobor do robot ’ w *ew n u f t ^ n n v  we wsz?. został przeprowadzony we wszystkich prawie miejscowoś­

ciach środkowej i wsch. Małopolski, V okolicach Krosnai Jasła , 
wej doszło do krwawych scarć, z chwilą gdy ludność sie nie ogłosi - norv'anvch i umieszczonych w transporcie na wywoź - odbili p~rtyz^nci*

silne ekipy S ,~manów. Bliższych wiadomości o potycz- 
Ciętych z pośród miejscowe;! ludności,: niemcy mu­

sieli wypuścić, gdyż parlylarcji zawozili straceniem jencow
Z terenu robót nadchodzą wiadomości, ze praca idzie ^ c  opies^le^ 

nadz,r ,t bTza ścisły a ludzie “
d o - i k n / r  a tył^projektyf by je przetransportować * *  ł~
kowa . «io wiedzą już niemcy uciekac i ^ ^ ^ y n e m  partyzanęji zatrzymali
10 w i S i  « » “ność miejscową po bardzo niskiej cenie i wyp c. • . AlAP/

• i y.l/1- I 1 icn i o • yi r* C* P X I LW.X Iw 1 Z X* J» &IHC cUl- 1 • • • /  ^pieniędzy wydi.no pazito-joni.. .ru. - rzeprowadzeniu wielkich aresztowań
i. J A ż e  podobne akcje miały miejsce w caw Krakowie z 2-3 7115 ao v..i<.■ dujemy siv, c ^  . 7„rh z wQii Duchac-łym krak. powiecie i we wszystkich miastach .^opolski Zach. Z Woli nu 

kiej pod Krakowem- zabrano 29 ^ i ,  .aresztowania objęły rownif^or
lałęoki, Jieliczkę.^Kozmloe ^ “/ ^ z ,  °o?onin, Tymbark. Mszana
miałc. mic.jjc_, u.i. ~ z-trzymanych v;ywożą do robot nad Sun.Dolna , aż po Jasło u Krosno/. - Gzeac zatr^ya-.nycn jr j załłe\vnienia "bez-
Ro strzel iw ani a - w. każdej pławię mejscowosc .  ̂ ^ ła z n ^ f zcjn)cnięta

piec ze ns twa” droga dojazdowa z Bronowieo Vontrol&^pojazdow. tfedle
zasiekami' -przy których dniem 1 {^eloć n obozie na Woli Duchsckiejkrążących wiadomości, o VI a miano rozstrzeli n
500 mężczyzn, a w czwartek 6 VII - aj-tu.

na j? d [

pr2ya^ S % p r a b S d i i ™ S P w  pSst!oiPwy?oków°in^jł' na.kierownictw
'd v H  publiC2

/S-J- o h z napisems -Nie szczędźcie datków" . Ma to byc nowy pomysł G-
StapW otrzymaliśmy informację, że Daniela córka'I™«- przeszła
na «łuxbe niemiecką. Zaleca się ostroznoso w stosunku do

7 ngfhfv'iel chwili. 11 /VII dokonano zamachu na auto trtotąo* 4 I W 1 S W
rffl̂ j f k 5 « | ^  nilmookbh . Zamach nastąpił w godz. rannych prty pljko.-
S a  ; °1 Z-i-'zy -eckiej,' wywiązała się ostra strzelanina z kim. Niaa-

cv uchodzi y - ę ; : S u  Devisenstclle. Bliższych szczegółów narazić brak. cy ucnoaz.. a ..t  ̂ y^d-c kp nr- -owieje no. całym Podzamczu, Groblach,Natychmiast ^ y ; a y :c, ^ u c  które trwały do godzin popo*^•waerzvnieckie.;» v- o;?., ska. 3 j» x w w  ̂ u /<„*. •>n^rónrrv-h R-u -■ i ’ ć - ■< o - ..-•danrź.ru rządz (.no łapani^ na "tandecie" /juz irEb ? a  : a y ; f::żs--\ Óżoeie/. a nadto „grabież obocow l jarzyn ko-
bif.to-‘i'“d:v.-’-o:. y  .'z .zVcucs?.-:;V placu. Każda okazja jest dla nitmeow 

odpowie dnia/d u Kiaciciy, ■ Sara:,:...' represji, ani listy skazanych m e  było..
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Stanowisko, jakie zajmuje praca ludzka w deklaracji I-Tli, stanowisko 
centralne o mocno akcentowanej ważkości, oO rzecz bardzo znamienna i cha­
rakterystyczne'.. Nie jest ono czymś oderwanym, czymś specjalnie polskim, 

ale jest wyrazem prądów , które w świecie demokracji zachodnich zyskały 
sobie panowanie w okresie pięcioletnich wojennych zmagań i przemian. 
Wiceprez. USA Wallace , powiedział w jednym z niedawnych przemówień, iż 
epok:., która nadejdzie po wojnie, będzie epoką świata pracy. Słowa te są 
symbolem stosunku , jaki w krajach anglosaskich wytworzył się w stosunku 
do zagadnienia pracy ludzkiej. Karta Atlant., wszelkie plany konstruk­
cyjne przyszłości, różne koncepcje społeczno-gospodarcze, jakie powstają 
na zachodzie, - wysuwają jako element zasadniczy - zagadnienie pracy.

Rozważa się w nich takie problemy, jak trwałe zabezpieczenie przed 
bezrobociem i rolę pracy jako podstawowego czynnika struktury społecznej. 
Zagadnienie pracy w tej formie, w jakiej zostało postawione i u nas, ma 
szerokie podłoże międzynarodowe i rozwiązane będzie zapewne zbiorowo 
przez wszystkie narody , ta|ą jak sprawy pokoju i in. Jest to jescze je­
den dowód jedności świata. Również myśl polska, choć działająca w pod­
ziemiach, mająca wokół siebie wzory niemieckiego i bolszewickiego tota­

lizmu, m których praca ludzka jest męka niewolnika w służbie molocha-
państwa, wiąże się silnie z 
jego czoło. "Praca ludzka -

nurtem myśli zachodu, 
stwierdza Deklaracja.

nawet wybiega na 
jest życiowym zada­

niem człowieka , funkcją społeczną, prawem i obowiązkiem.
Czym była dotąd praca ? Z punktu widzenia gospodarczego była ęopros- 

tu źródłem zysku dlajednych i wyzyskiwaniu drugich, psychicznie zas by­
ła nieszczęściem in męką dla wszystkich tych, którzy musieli ją wykony­
wać. Źródłem radości była chyba dla nielicznych jednostek. Jako towar 
była w wyłącznym władaniu dysponenta , który ją nabył, zwłaszcza w okresie 
kiedy ograniczenia ustroju cechowego już się były rozpadły , a nowe prądy 
społeczne , narzucające -odpowiedni stosdnek do pracy jeszcze nie oddzia­

ływały realnie. Takie stanowisko musiało byc źródłem nieustannych kon­
fliktów społecznych, gdyż tymczasem rozwój cywilizacyjny obejmował swym 

zasięgiem całą ludzkość, czynił z niej prawie że całkowicie- "świat pra­
cy" i wysuwał na czoło interesy sprzeczne ze starym, 
stosunkiem.

Działalność okresu p:
!.k "i fjtr;-i ci r> ń o  rW ? 7-imi V

t owarowo-nu j cmnym
:edrojennego SO-lecia była tak w Polsce,

jak i w całym świecie dużym krokiem naprzód, - niestety, niewyszła poza 
pewne połowiczne rozwiązania, - Wreszcie specyficzne podejście do zagadnie­
nia pracy w krajach totalnych, podporządkowanie jej i starszliwy wyzysk 

przez totalne państwo, niszczyło nawet ślad tego stosunku , ku jakiemu 
zmierzały wolne społeczności.
Deklaracja RON negująca 51 to •-•arowe” stanowisko pracy, a czyniąca z niej 
funkcję społeczną i drogę, na której ujawniać się mają wartości ludz­

kie , jest ujęciem nowym, które wymaga dli swej realizacji dwu szczególnie 
elementów: Pierwszy to czynnik gospodarczy: "Człowiek poczuje się wol­
nym od troski o pracę, o środki -utrzymania, pozbędzie się tak niszczących 

go dotychczas uczuć życiowej niepewności i zbędności" Należyte i ^ełne 
rozwiązanie gospodarcze jest pierwszym warunkiem tego, aby praca ludzka 
zająła nowe stanowisko , odpowiadające ściele potrzebom społecznym.

Czynnik drugi je3t natury psychicznej, Społeczeństwo nasze musi ’wykorzeń 
nić z siebie resztki dawnego -mówiąc słowami Deklaracji, "niemieckiego" 

stosunku do pracy i przydwoić sobie w pełni podejście nowe. Jeśli 
pierwszy czynnik osiągnąć można przez zorganizowaną i planową działalność 
gospodarczą, drugi uzyskany r.a dr o-Izo wych owawcze j .. propagandowej •

’'Krajem" /



1 _ E__u__r o v a d o z a__, „P„r_a__w_. e_m_.
./ Ziwjcy ang. tygodnik ''Economist" zamieścił 19 II 44 artykuł analizu­
jący sytuację społeczną w krajach okupowanych, który tu zamieszczamy w 
streszczeniu. /

Europa, jaką znaliśmy przed 1919 r. więcej nie istnieje* i'o ostat­
niej wojnie zmiany były również wielkie i głębokie. Jednak w porówijaniu 
z II wojną światową pierwsza była, jedynie preludium. Krwawe, niszczące 

walki były wówczas ograniczone do wąskich pasów ziemi. Poza błotem i rze­
zią okopów, życie cywilne cały czas zachowało pozory normalności, tf obec­
nej wojnie cała furja totalnej walki wybuchła nad kontynentem .europ, a 

nasilenie jej ciągle rośnie.
W ten sposób Europa jest jakby wielkim kotłem, który nie osiąghął 

jeszcze temperatury wrzenia. Formy społeczne i polityczne nie .wykazują 
żadnej .-taiości. Podczas okupacji miały miejsce wywłaszczenia rpaia. skalę 
większą, niż w jakiejkolwiek.-innej rewolucji i to nie jednej klasy społecz­
ne j p ’zez inne, lecz wywłaszczenie na rzecz panującej kląsy Niemiec^kosz­
tem większości okupowanych narodów. Własność doznała przesunięć pośrednio 
i bezpośrednio. W pewnych przypadkach, tam, gdzie kapitał niemiecki objął 

kontrolę nad obcym przemysłem przez wykup udziałów i akcji , restytucja 
własności po wojnie nie przedstawiałyby większych trudności. Ale takie 
przypadki dotyczą niewielkiej tylko grupy właścicieli. W większości kra­
jów okupowanych, klasa, średnia została zmiażdżona. .* _ n.ltfłaście-
ciele domów, sklepów, niezależni przedsiębiorcy i rzemieślnicy zniknęli.
W Europie wsch. zostali bezpośrednio obrabowani,na zachodzie wyparci przez 
kbnCehtr-ycje przemysłu. Tak samo bom bardowania i znieszczenia nie s ^  
jedynie działaniami wojennymi, lecz uderzają bezpośrednio we własność i 
stan posiadania klas średnich. --w.-' .
"Czarne rynki" podminowały strukturę gospodarczą, wszędzie w Europie- 

z wyjątkiem Niemiec. We Francji w Jcolsce w krajach bałkańskich stały się 
one normą. Nielegalny i anonimowy handel stał się kwestją zapewnienia bytu 
materialnego , a z drugiej strony narżędziem w walce z władzami okupacyj­
nymi. form,;, gospod. sabotażu. Nie trzeba jednak lekseważyć społecznych 

konsekwencji tego zjawiska, o czym. przekonaliśmy się w Italji. Jeszcze 
długo po wojnie czarne rynki pozostaną w Europie. Odbudowa dyscypliny 
gospodarczej pochłonie wiele czasu i wysiłku, będzie wymagała wielu umie­
jętności i zrizumienia , o czym rządy zjedn. narodów i UNRY powinny zaw­

czasu wiedzieć.
Czerny rynek przyczynia sit- również w wielkiej mierze do przetasowa­

niu klas społecznych. Często jego uczestnicy rekrutują się z pośród naj­
bardziej zdumiewających środowisk? profesoriwie, prawnicy, dziennikarze, 
urzędnicy państwowi, i tellektualiści zdeklasowani, z chwilą gdy odjęto 
im uniwersytety, szkoły dzienniki i urzędy. Czarne rynki stanowią również 

pożywkę ''ja nowej klasy średniej, -która tworzy się-z szeregu paskarzy, 
żerujących na II wojnie - światowej. I tak toczą się dzieje zamętu i roz­

kładu normelnego życia i obowiżujących dotychczas praw. Pewne składniki te . 
go procesu są nam znane; wysiedlania miijonów ludzi i rozdzielanie ro­
dzin. Pojawili się :,ma,ąuisa we "Francji,., powstańcy z lasu. W każdym kraju %  
rośnie liczba, żyjących poza'prawem, W Polsce i na Bałkanach arm je leśne 
stanowią partyzanci i ich wyczyny wojskowe są w pewnym zakresie znane, ale' 
nieznany jest wpływ , jaki te ruchy wywierają na społeczne oblicze. Wsku­
tek pobudek politjrcznych i bezsensownych prześladowań niemieckich, wresz­
cie z pobudek zwykłego bandytyzmu - chłopi uciekają w lasy, a ruch ten 
je szcze przed rokiem ograniczony do gór Jugosławji, stepów Ukrainy i błot 
wschodniej kolski - dzió sięga już oranie Rzeszy. Tosamo dzieje się już 
na zachodzie Europy , ghy rozgorzeją „an największe bitwy.f ruch przybierze 

na sile. Jądrem wszystkiego jest mężna, heroiczna desperacka walka o samo 
istnienie i przetrwanie, może nie romantyczna, ale posiadająca własne 
cechy i wartości.
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*"cy&cby ±"W(?^rto«oi*-Uderzająca w wielu sptawozdaniach z krajów okupowanych* 
jest nieznaczna rola, jaką polityka w sensie przedwojennym zdaje się odgrywać 
w życiu wewnętrznym mas. Programy społ. i polit. zaprzątają jedynie nie­

wielkie partje i organizacje, nielegalne. Seine organizacje partyjne z przed 
wojny zostały zniszcone, Europa jest politycznie zdekapitowana. Czołowi przy­
wódcy polit. w większości zostali zgładzeni, lub siedzą w obozach- w wielu 
kra,jach przywódcy drugiej i trzeciej wiłłkości zostali "zlikwidowani" ( i 
kierownictwo polit. przeszło w ręce działaczypowiatowych , lub amatorów.

Jednak z pośród pozornego chaosu wybijają się dwa zasadnicze- rysy. H Eu­
ropie podziemnej istnieje głęboki, twardy, prymitywny na.cjona.lizm raczej na­
turalny i instynkto ny, niż polityczny. Każdy ncród przeszedł upokorzenie* 
został powalony i zdeptany. Opierający/się musieli w każdym kraju wytrwać 

przez 4 długie lata. Ze swych posterunków nic mogli dojrzeć szerszych ho- 
ryzontó- wojny, lecz stali się gorącymi patrjotami, w poczuciu, że tylko 

patrjotyzm umożliwi im przetrwanie.
Po drugie instnieje w Europie trochę raniejs powszechnie lecz bardzo o- 

gólnie nieokreślony radykalizm społeczny. Q,uislingowcy wyszli raczej ze 
stanowisk prawicowych i wyższych klas. W porównaniu z położeniem spo­

łecznym i politycznym po pierwszej wojałe, obecny "radykalizm" jest mniej 
określony, mniej świadomy i zorganizowany, . Koniec wojny ujrzy zapewne 
prawic? zdyskredytowaną pławie wszędzie w Europie, a lewicę wzmocnioną , 
ale pogrążoną ą w zamęcie.

Obraz jest tragiczny, *adcn europejski konflikt wojenny od czasów 
30-letnig wojny nie spowodował tak -wielkiego wstrząsu. Przeciwstawić mu 
należy siły odrodzone tkwiące w dzisiejszej Europie, biły te będą potrze - 

bowały bodźca z zewnątrz. Punktem vyjścia  ̂dla prowadzenia v/szelkiej poli­
tyki w Europie pov'ojennej będzie więlkość ogólno-europejskiego załaracuiia.

, - - - - - - -  /a . Sprawy Polskie/
Polać y_w_wi ę z ieniach_>\/_Gubęrnat or s t w i e.

Jedlę nadesłanych nam informacyj, na Montelupich w początkach czerwca 
znajdowało się do 700 Polaków i do 400 Polek u Helclów. To ostatnie wię­
zienie cieszy się niezwykłą frekwencją Czeszek odsiadujących tu nieraz 

długo i czekających na indagacje. Do 800 uwięzionych przebywa w gmachu 
u św. kichała. Ostatnie aresztowania w Krakowie zmieniły stan więzień.
Od lb bowiem czerwca 44 dwa razy v. tygodniu wywozi się z Montelupich 

więźniowie w partjach po 50 osób, mężczyzn kieruje się do Oświęcimia, Gros- 
rosen i Buchenwaldu, kobiety do Oświęcimia i Ravensbruclc.

Pozatym w polskich więzieniach przeby a zawsze pewna ilość pozbawio­
nych wolności za różne nadużycia ges£powców, vollcsow, policjantów niern. 

i ukraińskich.
Paktem wiele mówiącym jest ogromne przepełnienie więzienia wojskowego 

przy ula -imiennej /bastion/. Częste są rozstrzeliwania za dezercję, it p, 
które w miesięcu maju miały r ponad 1D00 żołnierzy i ki lkunaetu
oficerów. - ' s

Więzienia prowincjonalne również przepełnione: Na Wiśniczu przebywa 
ok 900 Polaków i znaczna liczba Volks- i Reichsdeutschów, w Tarnowie 
ok 300 Polaków i tyleż rolek, ' ponadćto 400 nniemek z Hemburga,^ w N. 

bączu ponad 500 r o lak ów w Jaśle do 500 osób. Stosunek do nieracov byłby 
zupełnie inny, ędyby nie fakt, łe liczba policji niem. i gestapowców w 
charakterze-więźniów zmniejszyła się , wobec ich zgłaszania się ochotnicze­
go na front.

Jeśliś Polak prawowity, 
Nie pij nigdy okowity.

ramiętajcie, starzy, młodzi, 
Picie bimbru zawsze szkodzi.
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Przjgotowarua_na przyjęcie Sowietów, ,
Ź okręgu krakowskiego donoszą., że PPR przystąpiła do organizowania na 

całym terenie "rad narodowych" wojewódzkich, powiatowych, i gminnych. Ak­
cja ta nosi cechy przygotowania terenu na wypadek przyjścia .-sowietów. Oku­
pacja sowiecka ma hyc hasłem do opanowania spraw wenętrznych w Kraju, Skład 
"rad" ma wynosić 2-3 osób. Inicjatorzy usiłują zwerbować elementy radykał 
ne z szeregu PPS i St ron. Lud. /tfici/.

Na terenie powA rzeszowskiego i in. agitacja komunistyczna usiłuje wy­
zyskać cu ż e zradykali z owan i e tutejszej ludności już przed wojną i ciężkie 
położenie biedoty wiejskiej. Obok tworzenia "narodowych rad" gminnych i kre­
owania administracji nowej, czyni się przygotowania d o . plebiscytu, który 
miałby się odbyć po wkroczeniu wojsk sowiec. .Oczywiście plebiscytu za przy 

.eolski "jako republiki radzieckiej " do ZSRR. /wedle "R"/łączeniem
_ x rop:vganda a rzeczywistość.

Najsilniejsze uderzenie "propagandy sowieckiej skierowane jest oczywiście 
na rolskę. Orleman.s.ki, •uang 6f kongresy słowiańskie, antyfaszystowskie w 

i oskvde, uwięziony pośmiertnie w radiostacji moskiewskiej Kościuszko - to 
wszystko narzędzia, ofensywnego działania. Narządzono uderzenie na główny 
bastion, pozycje kluczową: Naczelnego Vodza, ministra Obrony Naród, , gen.

Andersa. To "faszyści i pachołki hitleryzmu•' . Sosnkowski przyjął do armji 
polskiej • ■’ • ' Polaków z armji niemieckiej Rommla, To że są oni Pola­
kami i jako tacy znaleźli się w armji polskiej, napawa sowiety świętym obu­

rzeniem. że zaś tysiące "mongołów" /uświadomionych klasowo o narodowo żoł­
nierzy sow, /  spełnia_toraz_wzorowo_.ro 1* woj.ska_ pomocni czego__i_ćp spółki_z 
ni.emcąmj., morduje ludność polską - tęgo wcale nie spostrzegają, nie bole-

Zmierza bowiem do własęiwejgo_celu Fosiwy

sowiecka

ją nad tym. To jest w porządku, 
do wytępienia Polaków.

,_Akcja_djwerjantóv^ .V różnych okolicach białostockiego woj. 
partyzantka prowadzi ożywioną akcję przejawiającą się w coraz większych 
stale powtarzających się rabunkach, dokonywanych • ria ludności wiejskiej.

Oto w gminach Jeziory, Druskienniki mniejsze oddziały partyzanckie kokonują 
napadów_na ludność , zabierając jej ubrania, pieniądze, kosztowniejsze rze­
czy. W  pow. Bielsk i Sokółka grupy dywersantćw sowiec. w skład których 
wchodzą żydzi, oraz dezerterzy niemieccy, przeprowadziły po wsiach masowe 
rekwizycje. Ludność wiejską pozbawiono prawie całkowicie wszelkich środ­

ków do życia . x\ m d y  rabunkowe unikaj',- posterunków niemieckich i nie są 
również przez niemców zaczepiane. Cierne tej całej "akcji" , poza chęcią do­
raźnego zbogacenia się jest doprowadzenie do ekonomicznego zniszczenia 
miejscowego elementu. ■/ świetle tych faktów okazuje się prawdziwe oblicze 
sowieckiej "przyjaźni do kolski, .. /-wedle Ar/

Kto są_ci lu.dzj.e_?
°to dane personalne członków "ZPP" /Związku Patriotów rolskich w Rosji/, 

Bórejsza Jerzy literat warszawski współpracownik "Wiadomości Literackich"
r. 1939-40 denuncjował szereg pisarzy polskich przechodząc już wtedy na 

służbę rządu sowiec.
Jakub prof, uniwersytetu : 'j' « . lwowskiego. W czasie okupacji
aresztowany i wywieziony do Kijowa , wkrótce zaczął na łamach piram 
"sztandar" "Izwiestia " publikować szereg napaści na władze pols, 

Tadeusz literat z Krakowa, red. "^wtotnicy" aresztowany we Lwo- 
literatów i ywicziony do Rosji.
Stanisław/ asystent Uniw. °ag w Krakowie i prof. Państw, reda-

Par nas 
boisz,
"Prawdy"

Peiper 
wie z grupą 11 

Skrzeszewski
gogjum ożeniony z iaandelbauraówną. v7 czasie okupacji 

jął zaraz prace agitacyjne na rzecz komunizmu.
Skrzeszewska Bronisława z domu Jkand.elbaum mgr, filozof ji nauczycielka 

gimn. w Krakowie, wpierw sionistka, potem żarliwa komunistka.
Sobolewski Zygmunt referent sport, PAT-a w -varszawie usunięty w 1938 

Elżbiety Szemplińskiej. Renuncjował w 1939 we -Mrowie działaczy polskich.
/c, dalszy nastąpi/.

Lwowa w r. 1939 pod-
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A z j a c i  n a _ r o b o t a c h Z S R R .
Do c z ę s t y c h  a rgu m en tó w  d z i a ł a c z y  i  p r o p a g a t o r ó w  k o m u n i s t y c z n y c h  n a l e ż y  t ł u ­

m a c z e n i e  w z r a s t a j ą c e j  w c i ą ż  p o t ę g i  R o s j i  i  j e j  e k s p a n s j i -  n ie w y z e rp a n y m  r e ­
z e rw u a re m  s i ł  l u d z k i c h ,  Tymczasem w i e ś c i  n a d c h o d z ą c e  " s t a m t ą d 11 z d a j ą  s i ę  t e j  
t e z i e  p r z e c z y ć ,  r a c z e j  ewhx p o j a w i a j ą  s i ę  w i d o c z n i e  o z n a k i  w y c z e r p a n i a  t y c h  
zasobów .  - « a  t e r e n i e  ZSRR p r z e b y w a  t e r a z  n i  m n ie j  n i  w i ę c e j ,  t y l k o  ok ._JL O .j i i l -  
j o n ó w _ a z j a t d w  , Ch ińczyków  i  mongołów, k t ó r z y  p r a c u j ą  p r z y  r o b o t a c h  z i e m n y c h ,  
r e n o w a c y j n y c h ,  odbudow ie  t e r e n s ó w  z n i s z c z o n y c h  w o jn ą .  ^

C h i ń c z y c y  w z w ią z k u  z t o c z ą c ą  s i ę  u n i c h  w o jn ą ,  dosc  dawno n a p ł y w a l i  do 
o k r ę g u  K u ż n i e c k a  i  M a g n i t o g o r s k a  oś rodków  c i e z k i e g o  p r z e m y s ł u . -  masowo emi­
g r o w a l i  do T u r k i e s t a n u  i  obydwu M o n g o l j i .  R o b o t n i k  c h i ń s k i ,  w yucza  s i ę  ł a t w o  
n a j b a d r z i e j  p r e c y z y j n e j  r o b o t y  m e c h a n i c z n e j ,  p r a c u j e  w y t r w a l e  16 g o d z i n  na 

dobę ,  j e s t  n i e w y m a g a j ą c y , o d p o r n y ,  z a d o w a l a  s i ę  n a j n i ż s z y m  z a r o b k i e m .
Do r .  1941 r z ą d  sow. n i e  p r z y jm o w a ł  masowych z g ł o s z e ń  k u l i s ó w  do c e n t r ó w  

p r z e m y s ło w y c h  s y b e r y j s k i c h  c z y  u r a l s k i c h ,  m a ją c  k a d r y  w ł a s n y c h  p ra c o w n ik ó w .  
D o p i e r o  o l b r z y m i e  s t r a t y  n a  l ' r o n t a ę h _ ,  p o w o ły w an ie  do w o j s k a  c o r a z  d a l s z y c h  

r e z e r w  z f a b r y k " i  kołchozowi z m u s i ł y  Moskwę do s k o r z y s t a n i a  z o c h o tn ik o w  
c h i ń s k i c h .  Z o r g a n iz o w a n o  p u n k t y  e t a p o w e ,  werbowano n a  p o g r a n i c z a c h ^ C h i ń c z y ­
ków do p r a c .  P r z e m y s ł  s y b e r y j s k i  ma z a t r u d n i a ć  ok .  5 m i l j .  ( k u l i s ó w , ' w  
samym o k r ę g u  m a g n i t o g o r s k i m  ma i c h  p r a c o w a ć  o k o ł o  3 m i l j .  C y f r a  t o  p r o -  < 
cen to w o  o l b r z y m i a ,  gdyż  s y b e r y j s k i  p r z e m y s ł  p r z e d  w o jn ą  z a t r u d n i a ł  do 9 m i l j .

l u d z i .  t
R o b o t n i k  c h i ń s k i  p r a c u j e  z a  k o n t r a k t e m  n a  t r z y  l a t a  z a w ar ty m .  P b b o r y  

o t r z y m u j ą  w s r e b r z e  • M i e s z k a j ą  w b a r a k a c h  n i e s ł y c h a n i e  b r u d n y c h  i  n ę d z n y c h ,  
a l e  t e  w a r u n k i  n ^ w i e l e  o d b i e g a j ą  od n ę d z y  w i c h  o j c z y ź n i e .  O ch ro n y ,  n a w e t  

n o r m a l n e j ,  j a k  d l a  r o b o t n i k a  s o w i e c .  -  do n i c h  s i ę  n i e  s t o s u j e .  W s z e l a k o  
C h i ń c z y c y  n i e  u c i e k a j ą  z ^ r o b o t  -  p r z e c i w n i c y  w w i ę k s z o ś c i  -  p o d p i s u j ą  k o n t r a k t  
n a  d a l s z e  3 l a t a  p r a c y , ,  gdy  p o p r z e d n i  w y g a ś n i e .  Rząd  sow. bowiem d o t r z y m u j e  
wobec Ch ińczyków  z o b o w i ą z a ń ,  ( b a w i a  s i ę  bowiem r o z r u c h ó w ,  p r a g n i e  z a t r z y m a ć  
w y k w a l i f i k o w a n e g o  r o b o t n i k a ,  a  w r e s z c i e  -  p r z e z  s z e r z e n i e  b a r d z o  g o r l i w i e  
p r o p a g a n d y  k o m u n i s t y c z n e j  w ś ró d  c h i ń s k i e g o  r o b o t n i k a ,  s p o d z ie w a  s i . . ,  ż e  t e n  
p o w r ó c i  d:o o j c z y z n y  j a k o  nowy k o m u n i s t y c z n y  a g i t a t o r .  Wątp l iwym s i ę  j e d n a k  
w y d a j e ,  ab y  a r m j a  k u l i s ó w  p r a c u j ą c a  d z i ś  w p r z e m y ś l e  s o w i e c .  p r z y p p o r z y ł a

k o r z y ś c i  i  wyznawców komunizmowi.
Do p r a c  i n n y c h  , j a k  b u d o w la n e ,  z i e m n e ,  r e n o w a c y j n e  p r z e s z y w a n i e  to row  

i t p .  S o w i e t y  s p r o w a d z i ł y  z T ' -ongoIj i  t a m t e j s z y c h  koczowników podobno  w i l o ś ­
c i  5 - 6  m i l j .  g łó w .  Z o s t a ł y  z a w a r t e  umowy d z i e r ż a w n e  z p o s z c z e g ó l n y m i  c h a ­
nami m o n g o l s k i m i ,  z a  c e n ę  ś m i e s z n i e  n i s k ą .  W y b rak o w an a^ b ro ń ,  a m u n i c j a ,  s t a ­
r e  c z o ł g i ,  w y s o r to w a n e  s a m o l o t y  -  o t o  z a  j a k ą  c e n ę  w p u ś c i l i  m o n g o l s c y  w ł a d ­

cy  'tdę k o m i s a r z y  r e k r u t g c c y j n y c h ,  odd . z i a ł y  w o j s k  p o l i t y c z n y c h  w ow iec .
i  u d z i e l i l i  im pomocy s t r a ż y ,  c e l e m  c h w y t a n i a  i  s p ę d z a n i a  n i e s z c z ę s n y c h  
koczowników n a  p u n k t y  e t a p o w e  do wywozu do Z3RR. A k c j a  _£a zajozj^ła j3ie  już 

1942* Łocaownicy są  w ięc kupi onym in lew i ln  i.łcam 1, gdyż dzieraawa Ich
eozyeta.  T r a k t u j e  s i ę  i c h  j a k o  sk azań có w  z  obozow k o n c e n t r ,  a s tT & ze  c c — 

s z c z a j ą  s i ę  n a  n i.ch n i e s ł y c h a n y c h  o k r u c i e ń s t w .  Mongol i  c i  , n i e  m a ją  ż a d n e j  
s p o i s t o ś c i  masowej / j a k  C h i ń c z y c y / ,  p d z a ty m  p r z y  t r a n s p o r t a c h  s ą  p o m i e s z a n i ,  

lu d z ie "  z r ó ż n 3>-ch s z c z e p ó w ,  m ówiący  in n y m i  d i a l e k t a m i .  G in ą  od warunków k l i ­
m a ty c z n y c h  i  z u p e ł n i e  n h  n i e o d p o w i e d n i e g o  w y ż y w i e n i a .  iNi e  s ą  t e ż  p r z y z w y -  

c z a j e m i  od p o k o l e ń  do c i ę ż k i c h  p r a c  f i z y c z n y c h .
Tak w y g l ą d a  odbudowa R o s j i  i  j e j  m i a s t  z n i s c z o n y c h  p r z e z  w o j n ę ,  o k t ó r e j  

t y k o  s i ę  o p o w ia d a  p r z e z  r a d i o .  E t a p y  j e j  z n a c z ą  t y s i ą c a m i  t ru p ó w  n i e s z c z ę ś ­
n i  n i e w o l n i c y  z M ongo l j i  , l u b  d e p o r t o w a n i  z z i e m  z d o b y t y c h .  .

Jsic- s t a r c z y ł o  w id ać  o b y w a t e l i  s o w i e c .  , k t ó r z y  tS m c z a s e m / m i l  j o n a m i  p a d a l i  
n a  f r o n c i e  od b r o n i  n i e m i e c k i e j ,  D z i ś  300 000 n i e w o l n i k ó w  p r z e o u d o w u j e  Mosk­
wę z n i c z o n ą  n a l o t a m i  niem* W m a r c u  b . r .  grupp.  m o n g o l s k i e  p r a c o w a ł y  w r e j .

C harkow a i  samym m i e ś c i e .  P r ó b y  n a t o m i a s t  z a t r u d n i e n i a  koczowników w p r z e - _ 
m y ś l ę  węglowym z a g ł .  d o n i e c k i e g o  s p e ł z ł y  n a  n i c z y m .  M o n g o l i  d a l i  s i ę  k e tk a m i  
m o rdow ać , a l e  n i e  z e s z l i  do szybów.  N a j w y d a t n i e j  z a t r u d n i o n o  i c h  p r z y  od­
b u dow ie  to rów  i  tym n a l e ż y  t ł u m a c z y ć  s z y b k o ś ć  o f cnżywy s o w i e c .  B a r b a r z y ń c y  c i  
p r a c u j ą  pod o b s t r z a ł e m  bomb- sąi -wszak f a t a l  i. s tam i ,  a ż y o i e  i c h  g o r s z e  od p e r s  
p e k ty w y  ś m i e r c i ,  -  Tak w y g l ą d a  i__odbudowa R o s j i  S o w i e c k i e j ^


